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Wiadomości zagraniczne.

y Zjednoczone A m e ry k i  północnej.

N 0 \vy J o r k  d. 7.  p a ź d z i e r n i k a .  W  po-
n,0^ziałek dnia 4go t. m. zaczął sio nareszcie

bty.ee p r o c e s  M a c  L e o d a . .  Sala sądowa
®fPełnjona była słącbacząiayi. jednakie nio do-

flana sia bardzo o wstęp, a dnia trzeciegązrana  
przy rozpoczęciu rozpraw nie było juz prawię 
adnych słuchaczy. Poczyniono zresztą potrzebim 

Przygotowania, by przeszkodzić wszelkim zabu- 
®eaiom spokójności, gdyż wieść .rozeszła sio 
łła , 2 e znaczna zgraja członków tak zwanego 

'**iązku strzelców*, powoli w Ok*ło łJtyki , wi- 
a°» o i  procesu, zgromadzać się zaczyna. Mowa 
^Marzyciela nie była namiętną; rozwijał on tok 
prawy zupełnie bez ustępów politycznych i upo- 

? Miał sąd przysięgłych, ażeby, joźli zeznanie  
Radków okaże się m u  ważuóm przeciw uwię- 

j l?Me ‘T»u , wydał wyrok bez względu Qa skutki, 
| Mie uznanie go winnym miećby m ogło. Atoli 
JaM daleko dotąd rozprawy sądowe dószły, treść  
jM*Dania świadków nie zdaje się posądzać M a c 

Q° d a  o udział w zamordowaniu obywatela 
j^Mrykańskiego D u r f e e ,  co oprócz spalenia 

9tku parowego C a ro lin a  jest także punktem  
^r°cesu. Świadek dowodzący, że M a c  L c o d  
ljyjStj C*e Amerykanina D u r f e e  zastrzelił, nie 
Mika stawiony, a ile z zeznań świadków wy
li u ’fw °gńle jest jeszcze wątpliwą rzeczą , czy 
«kie 6 6 ^yl w napadzie przez wojsko augiel- 

 ̂ ZotuJ tlli Przez własnych przyjaciel za-

\y;a - ^Prowadzeniu przemocą G r o g a  n a rozpra-
J? zawsze

* ' . S. t “r
Dzienniki: n^pcap, powatają na angielski ?ą- 
riucajac  mu , ^ 0  lub wspiera to przekroczeni©  
prawa narodów* lu b o io  tna dosc siły do pawstrzy- 
.mania. svTych poddanych kanadyjskich od? takich 
bez prawi. Sprawa ta wytoczyła się po .między 
amerykańskim sekretarzem Stanu a posłem a n 
gielskim, w .Wasyngtonie ; treść rozpraw o tona 
nio, jest. jeszcze wiadomą; powszechnie jednak  
-łduzą u więzienie D r o g a  n a  usprawiedU-
wionóm zostanie j  że uwolnienie go niebawem  
nastąpi.

N o w,y g a b i o e t StaDÓw Zjednoczonych jest  
już zqpołnio uorganizowany : Daniel W e b s t e r  
a Massacbussets został sekretarzem S ta n u ,  Wal-  
jęr F o r - w a r  d z Pensylwanii sekretarzem  
skarbu . Abel U p s h u r z Wirgmii sekretarzem  
marynarki, John S p e n c e r  z Nowego Jorku  
sekretarzem wojny, Hugh L  e g a r  e z południo
wej Karoli°y prokuratorem jen eralnym , a Charles 
IV i c k 1 i 1 1 o z Kentucky pocztmistrzem jene-
raluym.

P o r tu g a l i ja .

L i z b o n a  d. 18.  p a ź d z i e r n i k a .  Margra
bia S a 1 d a n h a odjechał z tąd dzisiaj do Ma
drytu , dla złożenia Rejentowi życzeń szczęści* 
b powodu npadku powstania.

H iazpanija .

R a j  0 n n a d n i a  24.  p a ź d z i e r n i k a .  Do
noszą * Madrytu, że llortezy na dzień 19 . listo
pada (dzień imienin Królowej I z a b e l l i  II.) 
zwolai'6 będą. W  dniu tym , z powodu uroczy
stości imienin , m a być dana amnestyja wszyst
kim kari i otom b ea wyjątku, za to, iż do powsta- 

krystyni3towskśego należeć nie chcieli. Mię-
jeszczo z w*

z v  i n ^ u u u  lUipia* n 13 « - /  j --- . . uu<VbVv ----  ■ ■ t
ielką namiętnością, dzy Alkalą , Lurgos a Witoryją ma stanąć 50-
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tysięczny oddział obserwacyjny, dopóki sprawę
0 gwobodawb prowincyj północnych rozstrzygnioną 
nie będzie.

M a d r y t  d. 20.  p a ź d z i e r n i k a .  Rejent  
przekonawszy się ,  ze spókojności stol icy żadne 
juz n i e b e z p i e c z e ń s t w o  nie zagraża, odjechał 
ztąd  wczoraj do prowincyj pń lnocDych.  Towa
rzyszę m u ministrowie wojny i sp r aw  wewnętrz
nych. Minister m a r y n a r k i  objął tymcz&sowie po
sadę tych obu swych kolegów. Gwardyja naro
dowa  zajęła wszys tk i e  posterunki miasta , f,dyź 
z Rejentem wszystko wojsko odeszło, wyjąwszy  
3 0 0  ludzi z toledadskiego pułku prowincyjonal- 
nego. —

Piszą z Madrytu pod dniem 19. października:  
»E  c p a r t e r o dziś o godzinie jedenastej przed 
południem odjechał do armii północnej z swym 
sztabem jenerałnym. Zabrał z sobą stojące tutaj
1 zwykle dła eskorty Królowej przeznaczone pułki 
gwardyi konnej i zostawił tak stolicę jakoteż Kró

low e i je j  siostrę na los szczęścia, i pod wyłączną 
strażą roilicyi narodowej. Będące tu wojsko ode
szło juz  onegdaj i wczoraj ku prowincyjom pół
nocnym. Poufny doradca E s p a r t e r a ,  je n e 
rał L i n a g e ,  towarzyszy m u ;  podobnież mini
strowie wojny i spraw wewnętrznych udali się 

'za główną kwaterą , podczas gdy inni ministro
wie tu pozostali. Wczoraj wydał E s p a r t e r o  
manifest do narodu, w którym swój zamysł uda
nia się do armii ogłasza , zwycięztwo nlewątpli- 
wem być m niem a i naród do powszechnego  
uzbrojenia się wzywa. Obszerny dokument ten  
wyszedł z pod pióra znanego pana M a r )  i a n i ,  
którem u Królowa K r y s t y  n a  powierzała nie
gdyś poufne pobłannictwo cło Niemiec. Jen erał  
S e o a n e  został od wczoraj kapitanem jeneral-  
nym  Madrytu. Infant D o n F r a n o i s c o  d e  
P a u l a  bez familii i tylko w towarzystwie hrabi 
P a n e n t ,  udał się z Bajon ny do J a k i , d!a do
stania się tu przez Saragossę, gdyż goniec wio
zący m u rozkaz nie przekraczania granicy, zastał 
go już  na ziemi hiszpaóskiej.  Rząd jednakże 
zalecił mu , by tymczasowie w Saragossie pozo- 
s ta ł ,  gdzie go bardzo zimno przyjęto. Małżonka 
E s p a r t e r a  przybyła tu wczoraj zraca  jak naj
spieszniej i wcale niespodzianie. W  powrocie 
przez Ifartagenę : Murcyję była w niebezpieczeń
stwie zostania przez rozjątrzonych mieszkańców  
znieważoną i zatrzymaną w zakładzie. Za przy
byciem tutaj wysadzono ją omdlałą z powozu.«

S t a n  k r a j u  da się w kilku ełoWach opisać. 
Panuje systam zgrozy junt ludu. Rząd wyko
nywa działalność swojęzaledwo r obrębie stolicy.
Po nocy z dnia 7. października wszystkie bramy  
M ądry.a zamknięte i tylko z wielkiej łaski po
zwalają niektórym osobom miasto opuścić. W  nocy
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odbywała się rewizyje po domach , dla wyśledze* 
nia podejrzanych osób. Powszechnie wczoraj ro
zeszła się wieść , że patryjoci uderzą na hotel 
poselstwa francuskiego, gdyż jenerał C o  n c h a  
tazn się ukrywa. W sk u te k  pogłoski tej udał *>f 
frsncuzki sprawujący interesa, p. P a g e o t ,  do 
prezydenta ministrów i tak ustnie jakoteż W p°* 
danej nocie uczynił go odpowiedzialnym za skutki, 
mogące wyniknąć z tego przekroczenia prawa 
narodów. Minister oświadczył na t o ,  ze 0*3^ 
już wszelkich środków do przetzkodzenia jaki®*" 
bądź zam achom  na poselstwo fran ću zk ie , 1**̂  
by je  zaraz w zarodzie utłum ić, Tymczaset® 
r i e  widać żadnych przygotowań do obrony r*®' 
czonego hotelu , a r i  śladów zamierzonego żarn®' 
chu. P is m a , które dotąd pod opieką w o l n o ś c i  

druku były z rządetfa w opózycyi , od dnia 8g® 
jak  naturalna lub zamilkły, lub wychodzić prz®* 
stały. —

Według wiarygodnych wiadomości, jenerałów* 
C o  n o  h a  i pułkownikowi N u v i l a s .  miało si? 
powieść ucieo do Portugalii.

M a d r y t  d 21. p a ź d z i e r  n i k a. Dnia 10* 
przed odjazdem z tą d  Rejenta, była jeszcze rfld® 
miniutrów, na której udzielono depeszy posl® 
hiszpańskiego w Paryżu. W niej p. O !  o z  ag®  
donosi, że rząd francuzki postanowił, nie mi®*® 
żadnego udziału w obecnych wypadkach, ale r<*' 
czćj. Szanować wolą większości naroda hiszpaó' 
skifgo. Z apew niają , że podobne oświadczę®*® 
nadeszło także od rządu angielskiego, z tym 0®' 
wet dodatkiem , że takowy nie ścierpi nigdy* 
ażeby jakie inne mocarstwo mieszało się w spraWj 
hiszpańskie. Utrzymują także m ieć wiadome*^’ 
że gubernator Gibraltaru pisał do R ojen td , *̂  
honory czynione w Gibraltarze małżonce jeg®1 
księżnie d e  l a  Y i c t o r i a ,  działy się na wf' 
raźny rozkaz rządu Wrełkićj Brytanii.

Sądzą t u ,  że nieobecność E s p a r t e r a  
drycie nie dłużej nad miesiąc potrwa. Wcior^j 
Wieczorem przybył on do Burgas.

W ie lk a  B r y t i n i j a  i I r la n d y j a .

L o n d y n  d n i a  25.  p a ź d z i e r n i k a .  B 3*' 
Wiązanie Królowćj, mającej sie zupełnie dóbr1®* 
codzień jest spodziewane i na dworze król®'*’' 
skim poczyniono juz potrzebne na ten wyp®°e 
urządzenia. Wielki podkomorzy hrabia I ) c , 
w a r r ,  wielki ochmistrz hrabia L i v e r p <,Ł 1 
i wielki koniuszy hrabia J e r s e y ,  przybyli * " .
swoich i przed połogiem Królowej nie opu®* " 
uiiasta. Najznaczniejsi członkowie dworu 0 ° c° 
wać będą od jutra w pałacu BuckinghaW8^1 . 
Arcybiskup kanterburski i biskup londyński, 
rych obecność w takim przypadku jest potr® 
ną, są w pogotowiu co chwila do pałac® Pr *
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Najwyższa mistrzyni garderoby lisięcia 
" U c l l l e u g h  zjechała również z D r u m frie s d o  
Londynu i wszyscy ministrowie bawią teraz w 
®tolicy.

Depatacyi miast szkockich Paisley i Renfrew-  
®hire, upraszającej o upoważnienie rządu do sub- 
®krypcyi , mającej być otworzona w Londynie 
na rzecz zostających bez chleba licznych robot
ników fabrycznych onej okolicy, Sir R o b e r t  
^ o e l  odmówił rządowego zezwolenia; uczynił 
jednak u w a g ę , że nad tymi robotnikami szcze
rze ubolewa i należeć będzie do subskrypcji , 
a' e tylko jako człowiek prywatny. Deputacyja  
edwidziła także ministra spraw wewnętrznych  

J .  G r a h a m a .
P . Andrew S t e r e n s o  n, dotychczasowy dłu

goletni poseł rządu wasygtoóskiego przy dworze 
^  St. Jam es, odjechał z Londynu wieczorem d. 
2'2go października, pożegnawszy się po południu 
* Królową na posłuchaniu i oddawszy jej Ust 
°d prezydenta T  y 1 e r a. Ma on na okręcie  
G rea t W este rn  do Stanów Zjednoczonych po- 
płynąć. Następca jego, p. K r e r a t r ,  jest wkrót
ce spodziewany, jeźli przeciwny obrót rzeczy w 
Ameryce nie wstrzyma jego przyjazdu.

T im es  mieści projekt lorda A l v a n l e y  przy
wrócenia spokojności w Irlandyi, zasadzający się 
**a urzędowóm uznaniu powagi kościelnej Papie- 
Za i na zniesieniu w Irlandyi zastarzałych ustaw 
'Wyjątkowych. W artykule tym potliugim histo- 
ryczuym wstępie o stosunkach katolików irlandz
kich , autor między innemi powiada: sPierwszym  
do tego krokiem powinuo być nadanie płacy du
chowieństwu katolickiemu w Jrlandyi. Stau te
raźniejszy skarbu nia zdaje się wprawdzie sprzy
jać takiemu projektowi; atoli konieczność tej spra
ny jest tak nagłą, korzyść z ląd osiągnąć się m a
jąca tak wielką i pewną, zejakiejbądź ceny nie 
Uważam za w y s o k ą je ź l i  osiągnie się nią proje
ktowany przeze-mnie zamiar, to jest spokojność 
Jrlandyi i zadowolenie jej ludności. Dalszym środ
kiem do urzeczywiszczenia zamierzonego wielkie- 

zamiaru powinno być zniesienie ustaw, zaka
sujących jawne związki z dworern rzymsltirn, i 
rtaianowanie posła na tym dworze za przykładem 
^oasyi i Prus,, przezco stosunki nasze z dworem 
apostolskim, sprzeciwiające się obecnie wszelkiej 
la>adzie zdrowego rozsądku i polityki, byłyby u- 
zasadnione na dobru spraw publicznych i wysta- 
u ialy coś stałego, na czern by się oprzeć mogły.a 

°mienione pismo mieni projekt ten w najwyż- 
?zym stopniu ważnym , lecz tymozasowie tyle lyl- 
<0 o nim powiada: »Nie wahamy się wyrazić te- 

przekonania, ze zaprojektowany system przy- 
z przynależnemi ograniczeniami , znaczną i 

Najszanowniejszą część ludności katolickiej w i r 

landyi, która dotąd warunkowo tylko garnęła się 
podsztandarO C o n n e l l a  i związku Repealistów* 
skłoni na stronę rządu koDstyi„ cyjne ; lu_ 
iy  do utworzenia tamże prawdziwie konserwa
cyjnej partyi.«

 d n i a  26go p a ź  d z i e r  n i k a .  Królowa
Wdowa zachorowała w Sndbury-HałJ.

N orth am p ton  - H e r a ld  opowiada, że Królowa  
W  ik  t o r y  j a ,  gdy po objęciu urzędu przez te
raźniejszy gabinet była pierwsza rada ministrów,  
z następczynią tronu na ręku weszła do sali 
radnej, i macierzyóskiemi pieszczotami okrywa
jąc  dziecię, pokazała je  swym Dowym mini
strom.

Rząd ma zamiar bardzo znaczną sumę pie
niężną obrócić na wzmocnienie warowni Gi
braltaru.

Sun  m n iem a, seo teraz pierwszem staraniem  
E s p a r t e r a  być powinno, Królowe I z a b e l 
l ę  wydać jak najprędzej za jej brata stryjecz
nego, syna Inlanta D o n  F r a n c i s c o  d e  P a u-  
1 a. Nie tylko p. T  h i e r s i kilku najwięcej 
wpływu mających polityków Fraocyi oświadczy
ło się za tem m ałżeństw em , ale nadto związek 
ten zadowolni wszystkich umiarkowanych wo 
Francyi, a zresztą Angliję w żaden sposób nie
pokoić oie może-

DzieńDik T im es  wciąż jeszcze w ertjhułach  
namiętnych rozwodzi się nad tem, czy rząd fian- 
cuzlti dal powód do ostatnich wypadków w Hi
szpanii, i mniema, że przyjąwszy nawet, i i  ta
kowe zupełnie były mu obce, zaprzeczyć jednak  
nie można, że zwykle organy jego, mianowicie  
Jo u rn u l d es  D e b a ts , znachodzity się pod tym  
względem w najwyższym stopniu nieprzezor-  
nie. Podobno obwinienia dają się słyszeć i w 
innych pismach angielskich. Tylko M urning- 
P ost  oburza się na t0) £e  samego nawet Króla 
Francuzów obwiniają, iż w rozruchach Hiszpa
nii tajny m iał udział.

P im e r ic k  C h ron ic ie  mieści wiadomość, że woj
sko angiel-.kie w Chinaclr tak znacznie przez 
choroby i klimat ucierpiało , iż armija w Indy- 
jach “ '"Caoduich m a być o dwa pułki powięk
szoną*

Francyja.
P a r  y z d n i a  27.  p a ź d z i e r n i k a .  Mo- 

n iteu r P a r is ie n  zaw iera, co n astęp u je : »Dowia- 
dujemy się ze p. C a s t i l l o ,  prywatny sekre
tarz Królowćj K r y s t y n y ,  list ostatni, pisany 
doń przez posła hiszpańskiego, n i e r o  z p i e 
c z ę t o w a n y m  odesłał. P . C a s t i l l o  doniósł 
W depeszy sekretarzowi legacyi, że stosownie do 
wyrsźoych rozkazów Królowej , niewolno m u  
innych wiadomości od poselstwa hiszpańskiego  

l *



przyjm ować, ia U tyłka takie, która sio dotyczą 
k 01  espondencyi z córkami Jej; lir. Mości.« - .

Zdaja się być teraz uchW eJonem,1: ze p. S a l -  
v  W y  tak długo nie :.iwybierze. sio w podróż, 
do Madrytu, dopóki stosunki miedzy obu rzą*; 
darni przyjaźniejszBmi'aia nie staną.

Pewną .osobo , . obwinioną, o porozumienie  
z. <J u 0 n i s s e t e ro ,•-przywiozi-ono uplynionej 
n o cy  pod eskortą z Melunu do Paryla  , poczerń 
ją  zaraz w C o n c ie r g e r ie  osadzono.

Piszą z Paryża po dniem 27. października : 
»W wyższym swiecie giełdowym panuje obawa , 
że nieporozumienia zachodzące miedzy gabine
tem  francuskim  a rządem m adryckim , do dal
szych tawikłaó doprowadzić mogą. Twierdzą 
w pewnością, że poseł hiszpański zadał o d c i e 
nia Królowej K r y s t y n y  z Fraucyi, ponieważ 
doświadczenie uczy, iż nie zbywa jej ani na chę
ci ani na środkach do podniecania z Paryża woj
ny domowej w Hiszpanii.«

Hiszpański wice-konzuł w Nantes zawiadomił 
tamtejszą izbę handlową, że port w Bilbao zo- 
otajo w stanie blokady.

Zawarto właśnie układ m iędty rządem a to-- 
■warzystwem przywotoem o założenie kolei że 
laznej . z Pary a do Lille i baletu, Rząd za 
wsparcie, jakiogo towarzystwu udziela , po pew
n y m  upływie lat weźmie w posiadłość tę kolej. 
Układ przedłożony zostanie izbom zaraz po 
otwarciu posiedzeń.

Głównym zamiarem posłania księcia J  o : n- 
v i ł 1 e na północno - amerykańskie wody , jest 
zbadanie stanu położonych koło Newfouodlandyi 
a należących Francyi wysp rybackich St. Julian,  
Sł. Pierre, Micjuelon i t. p. Królewicz wysłu
chawszy zażaleń i życzeń mieszkańców, rozpo
znać ka; ał granice, o które spór zachodzi m ię
dzy francu zk im i, angielskimi a amerykańskimi  
rybakami.

G i e ł d a  d n i a  27.  p a ź d z i e r n i k a .  Otrzy
m ane przez Londyn doniesienia z Nowego Jorku  
za pomyślne na giełdzie uważane, sprawiły pój
ścia w górę tentów francuzkich. Renty hiszpań
skie stały jednakowo, gdyż nie otrzymano' no
wszych wiadomości z Hiszpanii, któreby wożne- 
mi były,

■——  d n i a  28go p a ź d z i e r n i k a .  Mini- 
steryjum prz<’d kilką dniami było ^nowu w ta
kie m położeniu, że się o mało nie rozwiązało, 
a zwłaszcza w skutek zaszłej miedzy członka
m i gabinetu różnicy zdań co do projektu wiel
kiej kolei żelaznej. Pp. S o u  1 ,  T e s t  e ,  Cu-  
n i n - G r i d a i n o  i P u p e r r e  oświadczyli , że 
potrzeba koniecznie przedłożyć izbom zupełny 
system Kolei ż e la zn ćj ; podczas gdy inni mini
strowie z p. H u m  a o n e m  na c«,ele, odpowie

dzieli, że w chwili, gdy ska-rb państwa w- takim 
niedostatku, w-; znaczne roboty zapuszczać się nie 
można. Pośrednictwu dwóch d o s t o j n y c h  osób 
powiodło się jednak skłonić obie p a r t y j e  do nie
jakich zezwoleń , i uchwalono przedłożyć izbom 
tymczasowie tylko plan ca dwie wielkie linije 
kolei żelaznej. m ,
' Przerw ane obrady względem zawarcia trakta* 

tu handlowego z Bełgiją , znowu rozpoczg" 
to ; ale miasto że dotąd po trzech komisarzy 
t  każdej strony w układach udział miało, odtąd 
każdy z obu rządów tylko przez jednego komt' 
sarza reprezentowanym będzie. Poseł befg!jsk> 
hrabia L  e h o o , m a pośredniczyć w tej mierze 
imieniem swego rządu, a p. M a g u  i e r '  de  
M s i s o n n e u r e ,  dyrektor TTiicistrrstwa han
dl u,  imieniem rządu francuzhrego,

Nie ma dnia pr .wie, ażeby komisyja sadu pfl" 
rów w sprawie Q u s d i i  c e t a  kogoś nowego 
uwięzić nie kazała. Liczba posądzonych o po
rozumienie z Q u e n i s s e t e m  i z tego powo
du uwięzionych osób, dochodzi do 7 Ó z  tyci* 
wszakże już 3 0  na wolność puszczono.

Uważają że hrabia M o l e  od czasu powrotu, 
swego miewt cedzień w pałacu St. Cloud przy- 
watue posłuchania u Króla.

Liccbę wojska hiszpańskiego, które z O D c n- 
n e l ł e m  do F r a n c y i  przeszło , podają na 71^ 
szeregowych, 43  podoficerów, 4 0  kapralów, 134  
poruczników a 4 2  olicerów sztabowych.

Rząd d. 25go października dał rozkaz telegra' 
fem, ażeby Hiszpanom, którzy ostatnią razą do 
Francyi się schronili , wyznaczyć z.a pobyt do' 
partamenta Correze i Ileraułt. Słychać że po' 
stanowienie to zaszło w skutek n o ty , podanej 
przez pana O 1 o  z a g ę.

JS a tio n a l  donosi, że władze rządowe z a g r a b i '  
ły wyszły właśnie na r. 1 8 4 2  A lm a n a c h  FopU' 
la ir e ,

Piszą z Paryża pod dniem 2 8 .  październik8 ' 
sllontr-admirał C a s y  z dywizyją swoją, składa" 
jącą się * okrętów łinijowych S u ffren  , J u p i l ^ » 
S c ip io n  j T r it o n ,  odpłynął z portu tulońskie' 
g o , dla udania się do Brestu. JestŻojto sk®*' 
kiom rekłamacyi Anglii, która dawno juz  uska' 
rza się na t o ,  żo Francyja tak znaczną 11°*? 
trzyma na morzu Śródziemnym , czem  ztn®8*? 
Aogliję do utrzymywania na tych wodach róW®eJ'  
w stosunku eskadry? Podobne przypuszczenie 'bJ 
łoby pocieszającem znamieniem wymiany przyj8 
cielsltieh stosunków między francuzką a angie*4^  
polityką, j którą lękano się już , ze właśnie 
lej chwili niepomyślnym zagrażała obrote**1̂ 
T y m  czasem należy to jeszcze pozostawić 
padkom, Czy wieści o istotnej różnicy w zda®*8
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1 planach gabinetów Paryża i Londynu pod
w8l?deoi spraw hiszpańskich, potwierdzić lub od*
w°lać sio dadzą.«

Szwajcaryja. 
d. 2*2. p a ź d z i e r n i k a .Z u r y c h  d. 22.  p a ź d z i e r n i k a .  Przyczy- 

b a , ze sprawa klasztorów stała sie sprawą ludu, 
Pr*ywiodła do tego, i l  partyja pośrednia, istnąca 
dawniej p0 miedzy kantonami , na dwie strony 
^zdziel;,; się musiała. Najwidoczniej okazało 

to w St. G allen , gdzie p. B a u m g a r t n e r  
os'ć pomyślną dla klasztorów pośrednią propo-  

^yeyje swoje , którą wraz z gorliwą partyja ka- 
to*'cltą koniecznie chciał u trz y m ać , gwoli tćjże 
PaUyi zamienił na propozycyję przywrócenia  
Wszystkich klasztorów. Odniósł ón zwycięztwo, 
Wiko w instrukcyi umieszczono pełnomocnictwo

Atolizbl

zachowuje jeszcze sta-
bowisko pośrednie , a przy nim trzyma się tym-

izeoia się do żądania Argowii. Atoli wyjaw- 
zy St. Gallen , wszystkie kantony dawDej partyi 

* 08f®dniej za wpływem swych ludności przeszły 
 ̂ Onjj wjgĈ j na stronę Argowii, a w dniach 

t a,iDowszych nawet Glarus i Szafhuźa. Jeden  
? 0 Z u r y c h ,  aczkolwiek ja z  mocno na slronę

r8owii skłaniający się  
pośrednie , a 

asowic G enewa, jednakże z wyraźnem pełno 
ccnictwem prawie zupełnego do Argowii przy- 

SJ<‘P'enia. Kantony zajmują teraz porządek na- 
"Pttjący: Z  dwóch kantonów Bazylei i Apen- 

. , domaga się jeden przywrócenia wszystkich
asstorów, drugi zaś przychyla się c a  strono 

, p8owii. Ośm kantonów' przystąpiło na stronę  
*asztorów ; z tych kanton St. G allen , jeżeli 

^'tkszość inaceej wypadnie, zbliży się do tej 
!tr°uy z tem skromnem żądaniem , aby przy- 
^Joiniej klasz.tor w Hermeczwyl przywrócono.

8lr> kantonów oświadczy, że są zadowolono kon- 
ęSyjami argowskiemi ; do tych przyłączy się 
;peQewa dla snadniejszego uzyskania większości, 

olstwo z Zurychu domagać się będzie przy- 
klasztoru w Hermeczwyl , a jeźli tego 

ła '  j  PD>®, natenczas nowych pełnomocnictw  
*tie Kantony Graubiinden i Walija jeszcze  

otrzymaly instrukcyj.
,j ' dni a  24.  p a ź d z i e r n i k a .  W  Graubirn- 
V  « w « „  proponowały wielkie rady tyJito sła- 

^*o^s2oscią przywrócenie wszystkich klas*to-
flhfTn,—  -!.’ -1- U*? ł*T - 1 ? • mrt ł ól

madzą spieszno wyborczych władz w Walii f  
gdzie bardzo umysły są wzburzone.

Rossyja.
P e t e r s b u r g  d. 26.  p a ź d z i e r n i k a .  

Wielka Księżna M a r y j a  M i k o ł a j  e w n a ,  
Księżna Leuchtecberska , dnia 16go b .  m .  p o 
wiła szczęśliwie księżniczko, która według ob
rządku grecko-rossyjskiego kościoła, Da chrzcie  
im ie M a r y i  otrzymała. Cesarz nowo-narodzonej 
wnuce swojój nadał przydomek Cesarzewiczow- 
skiej Wysokości.

ar8owskich! W  Walii zaraz po tej uchwało 
dymisyja całej rady Stanu , i jak się 

* zatrwożeniem samej większości. Zgro-  
jak już donieśliśmy,

NOW IN? LWOWSKIE.
T e a t r  p o ls k i .  Dnia 5. b. m . widzieliśmy na 

scenie naszej przedstawioną łtomedyję S c r i b e -  
g o  pod nazwą: S to w a rz y s z en ie  c z y li  r ę k a  ręhp~ 
m y je  {-Lcs C arn erader ics). W  zajmującym obra
zie rozwinął autor życie społeczne teraź n ie j- . 
szych Francuzów. W samym zarodzie sztuki 
tak umieszczone obok siebie ch arak tery ,  na
miętności,  osobiste cele , że w' dalszem rozwi
nięcia tychże z samych stosunków wynika cale  
zaw ikłanio , ptawdziwa śmieszność i misternie  
przeprowadzona ironija. Znający tę komedyję  
możeby naprzód w yrzekł, że jej przedstawienie  
li na scenie francuzkiej z pomyślnym skutkiem  
się powiedzie. Z tem  prawie przekonaniem  
szliśmy na pierwszo przedstawienie. Zdanie to 
nas zawiodło. Nasi artyści zrozumieli dokładnie  
prawdziwą komiko tej sztuki ,  przytem nie bra
kło im żywości soi giętkości francuzkiej. Na 
powtórzonych przedstawieniach, za nasze u p r z e - ! 
dzenie jeszcze więcej byliśmy ukarani. Często 
o p r z e s a d ę  obwinianyjp. N o w a k o w s k i ,  w roli 
doktora B e r n a r d e  wydał nam się wcale in
nym. Gdzie osnową kotnedyi jest przedrzeźnia
n e  wad lub dziwactw w karykaturze, albo do- 
vvcipl<°j?ca Rra słów lub zd ań ,  ze tam jp. N o
w a k o w s k i  przesadza, nie tyle się dziwujemy. 
Często do tej przesady znajdzie się myśl w pi
sarza ,  częściej trudno się oprzeć pokusie, jaką  
dla artysty jost chęć dogodzenia smakowi pewnćj 
części publiczności. VV lej komedyi, gdzie typem  
jest środek między namiętnością a reilexyja, uważa
liśmy W roli B e r n a r d a  nie przesadę, ale wyż
sza konołkę, francuską żywość i towarzyskość.

J a"d*eoie

d eputatów , którzy wyraźnie oświad 
^ 'ę c ' posady nie przyjmują Zdajo sio

Grzesia dla Walii na posiedzeniach o- 
jożeli nowe wypadki nie zgro-

nie zostawiwszy na swem miejscu

T o samo ku pochwale jpani R u d k i e w i c z o -  
rozeszlo sie w e j  powiedzieć musimy r’ ~ — uw scenach 

tej ironii ,
z JP8'  

jaką
z których jedna

.  .  , . Ż e
nią N o w a k o w s k ą  nie było 
intrygowanie dwóch k o b ie t , 
przebieglejsza niż druga , sprawić powinno; te
go nie kładziemy na kaib jpani B o d  k i e  w i
e ź  o w e j .  Na grę jpaua R e j m e r s a  patrzyliśmy
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a zadowoleniem. Jp . R a d k i e w i c z  oddal ze 
z n a j o m o ś c i ą  rolę Para Francuzkiego , trzymają
cego chorągiewkę podług wi a nu,  a dającego aig 
na starość młodej tonie intrygantce powodować. 
T y lk o ,  naazeoi zd aniem , za mało było salono
wej elegancyi. D l ; . .  . . .

Z  T a r n o w a  donoszą n a m,  iz tam że od po- 
łowej października towarz-yatwo artystów drama
tycznych niemieckich daje przedstawienia tea
tralne pod dyrekcyję pp. G za b o n a  i M a t t e .  
Gwiazda, pierwszej wielkości jest znana z lwow
skiej sceny pani C z a b o n (Pobl-Beisteiner) j 
kom ik H i i l l n e r  i panna W a g n e r  mają się 
nader podobać tamtejszej publiczności, która  
łictnie  teatr odwidza, i bardzo jest z a t e m ,  aby 
tenże był stale w Tarnowie zaprowadzonym.  
N iem ała  ludność tego miasta obwodowego i ocho-  
czość obywateli z okolicy, z  których wielu w T a r 
nowie zimę przepędza, mówią za tem ,  iz przed
siębiorstwo tego rodzaju byłoby ju ż  na czasie.

Wiadomoici handlowe i przemysłowe.

fZ  korespondencyi prywatnej .J

T arn ów  d . 4 . l is t o p a d a  1 8 4 1 ,  Ziemniaków  
kopanie już w naszych stronach pokończono;, 
plon ich m ożna w ogóle dobrym nazwać. Go
rzelnie są j a z  po najwi.ększćj części w ruchu  
pozawierauo właśnie ugody na znaczne partyje  
okowitej 3 0  stopniowej , garniec po 2 4  do 26  
kr. m . k . ; brak pieniędzy spowodował wielu 
producentów do tak taniej sprzedaży ; widoków 
wysłania wódki za granicę nie masz dotąd, dla 
tego też i o kupcach powiedzieć m o ż n a ,  iż do 
wchodzenia W kup n o, zachęciły ich poniekąd 
nizkie ceny. Aby powziąć wyobrażenie o pro- 
dukcyi wódki w obwodzie tarnowskim , podaje
my tu następujące data : W rokn 18 3 9  było 
w ru ch u  15 6  gorzelń, w roku 1 8 4 0  liczba ich 
zmniejszyła się do 121  a w r. 1 8 4 1  wzrosła  
znowu do 1 4 1  ; ile ich w tym roku robić bę
dzie, dotąd z  pewnością niewiadomo; atoli we
dług wszelkiego podobieństwa pomnożyć się m u 
siały. Od 1. listopada r. 1 8 3 9  do 1. listopada 
1 8 4 0  wyrobiono, na wódkę przeszło 8 0 5 ,0 0 0  wia
der ( E im e r ) zacieru , zaś od. 1 . listopada 1 8 4 0  
do 1. listopada 1841 przeszło 8 4 0 ,0 0 0  wiader.

Nasienie koniczyny idzie żywo w handel, ko
rzec  po 3 0  zr. m . k .  Skórek cielęcych wysła
no z tych okolic do Borna i Wiednia do 1 5 0 0  
ce tn aró w , a wełny do 3 5 0 0  cetnarów.

Z  przedazą zboża ociągają się właściciele, a 
to w nadziei lepszych c e n ;  na ostatnim targu  
płacono t u : korzec pszenicy 4 2  zr. 58  k r . ,
Żyta 1 1  zr. 27  kr. , jęczm ienia 6  zr. 37  k r . ,

owsa 5 zr. 35 k r . ,  ziemniaków 1 zr. 17 kr. 
w. w- —  Cetnar wiedeński staua 1 zr. 55 kr. > 
słomy 2  zr. w. w.

O łom u n iec . T a rg  n a  w o ły  d. 3 .  l is to p a d a  1841.

P r z y p ę d z i l i :  l )  Schoel Spiller ,  z Mty" 
niszczą, 7 3  wołów; 2) S o m m er W eiss ,  z Łuki, 
8 1 ;  3) Brill i Weissberg , z B u k aczow iec , 8 8 ;  
4) Jakób S chu tz ,  z Kałusza, 61 k rów ; 5) Leib 
Ostern , z Zydaczowa , 1 0 8  w ołów ; 6) Leib A'®' 
s t e r ,  z Czerniowiec, 76 .  Małemi partyjami 6?ł>’ 
—  Ogółem 11 75 .

K u p i l i : as
3
m.

Cena je 
dnej 
pary 

w w. w.

ra
da

sz

Z tycb
para

waży®
mogi®

zr. [Itr. cetnap

M alćini p arty j. st. N. 1.
d tto . dtto. st. N. 2.
dtto. dtto. st. N. 3. -
dtto. dtto. st. N. ą.

Nicsprzcdano st. Nr. 5 .
Do Borna stado Nro. 6. 74- 3 3 5 --- - 2 9 1)4
M ałćmi partyjam i .  . 6 8 8

P r z e d  t a r g i e m  s p r z e d a l i :  1)  Leib A«®' 
S t e r ,  z Czerniowiec , 1 9 9  w o łó w ; 2 )  tenże sad*
1 3 7  ; 3) t e D Ż e  sam 75 . —  R azem  4 1 1 .

K u p i l i : JS0
NBO

Cena je
dnej 
pary 

w w. w.
MgoCS
CSU-

-------- st
z tycb

para,
waży®
mogl"

zr. |kr. ceto»(;---- 5#

Do Pragi stado Nro. 1. 195 380 4 10 U*
—  W iednia st. Nro. 2. 131 34 o — 6 9 Uf

dtto, stado N. 3 . 7 2 1 J2 335
■

21J2 9 U*

T arg  ten był w uderzającej sprzeczności z pr*0* 
szło - tygodniowym ta rg ie m ; bo chociaż t>I^ 
1 3 8 6  wołów przypędzono ( albowiem do %, 
sztok z przeszłego targn p ozosta ło) ; jed n ak 9 
i z tej liczby znaczna część nie znalazła kop;3’ 
Przyczyną tego jest zła jakość,, i tak :  
liśmy p a rn ik i , których wagę najwięcej na 5 
6 cetnarów (jednej pary) liczyć było można- 
lepszego, to z drogi przed targiem rozknp'0^ 
dla Wiednia i Pragi. Wiedeń otrzymał ®aP 
wołów z  targn peszteńskiego, ale i te ni® ‘ 
być szczególnej jakości ; m im o  tego cetnar 
łowiny spadł nieco w ce n ie ,  zaś taxa urząd ^  
funta na miesiąc listopad, pozostała ta sa® a 
była w października, t. j .  9  kr. m . k. ^
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dniu i u nas jest teraz podostatkiem bydła rzeź-  
Npgo, ale c ó ż ,  kiedy nie takiej jakości, jaka  
Najczęściej bywa poszukiwana. —  Na przyszły 
tydzień spodziewamy się do 100 0  wołów; później 
*aa mało ju z  z Gaiicyi” przybywać tu będzie.

(2) Rzut olia
na handel wódka i zbożem we Lwowie
' v ciągu roku 1 8 40 /41 , to jest: od pierwsze

go listopada 1 8 1 0  do końca października
1841.

Jesteśmy w tern samem położeniu co dziejo- 
]'*» m'ający skreślić obraz czasuf w którym nic 
®"lę ważnego nie działo; jeźłi m u  w y p a d a  kilka 
slóvv napisać, czczość i brak życia na pierwszy 
rzut oka spostrzegać się dają, a przecież nie jest to 
"Jiną piszącego, lecz-czasu. Cóż robić? trzeba 
si? poddać przeznaczeniu swojemu; niech nasze 
zdaujg sprawy leży odłogiem zarazem z handlem  
przedmiotem jego będącym , niech przybieize 
8mutbą postać chybionej spekulacyi I

Rok" handlowy, który się właśnie koóczy, był 
korzystnym dla producentów, nieszczęsnym zas 
Ola spekulantów; pierwsi po największej części 
sprzedawali swoje produkty w miesiącach zimo
wych, w których ceny tak zboża jak i wódki by. 
b  dość dobre; a ze te ku wiośnie znaczuie apa- 
Oły, kupcy nie tylko ze stratę ponieśli, ale prócz 
tfig o , produktów raz zakupionych żadną miarą 
®pieniężyć nie mogli.  Nastąpiło lato,— ceny jeszcze 
“ Srdziej spadły; ogromne ilości wódki po składach

leżące doznały wpływu niezwyczajnego gorąca te- n i >SM VVzglednie do istotnój ouych
dorocznego, rzekłbyś iz to są suszarnie «m y- d‘ Ug J __  Jerfl^  jednej nauki handlowej u-
®‘nie założono aby wóaka wysychała. Zboże po waitos .. . . .  ■

wsze był pokup zboza do Gdańska, a zatem Iło* 
rzystny odbyt niezawisły od spekulacji krajowój 
wynagradzał sowicie zachody i starania około rolij 
spekulant zaś krajowy nie stał się uczestnikiem 
tego zysku, i podług słów proroka *) sSjal 0Q 
pszenicę, a ciernie z e b ra ł ."—  O tym czasie han
del wódką także się ocknął, do niedługiego bo 
ledwo cztery tygodnie trwającego życia; kto z pro
ducentów miał na sprzedaż czy gotową czy no
wą wódkę, uzyskał dobrą cenę. Z początkiem  
października, cena tego artykułu z braku odby
tu spadać zaczęła, i dotąd nie ma się ku pod
niesieniu. Zboże w tym miesiącu z powodu usta
nia na chwilę handlu zagranicznego spadło także; 
atoli, ostatnich dni bieżącego miesiąca, pokup  
do Gdańska okazał się daleko żywszym i mniej 
niż przedtem o cenę dbającym, wskutek czego 
cena pszenicy znacznie podskoczyła. Inne gatun
ki zboża, aczkolwiek nie znajdują odbytu za gra
nicę, przecież w dosyć wysokiej trzymają się cenie, 
zwłaszcza, gdy urodzaj żyta i jęczmienia w nie
których okolicach do m iern ych , a w innych na
wet do uajgorszych należy. Tegoroczne obroty 
handlowe dały nam nowy dowód tej prawdy: iż 
ceny zboża i wódki tylko wtedy zostają w pewnym 
wzajemnym stosunku , gdy ani jedno ani drugie  
nie wychodzi, lub gdy oba razem  wychodzą do 
innych krajów; jeźłi zaś jeden z tych produktów 
idzie w handel zagraniczuy podczas gdy drugi w 
kraju zostaje, wszelki stosuuek między cenami, 
wszelka styczność i wzajemne działanie zupełnie 
ustają, jak to widzimy właśnie teraz, gdzie zbo
że jest ulubionym , wódka zaś zaniedbanym arty
kułem handlowym, cena pierwszego jest wyższą

®P,chrzach składane psuć się zaczęło; ani prze
p atrze n ie ,  ani rozłożenie ouego p0 większych 

'ładach, nie zdołało złemu lamę położyć; nie- 
j. rzy handlarze aby ujść niebezpieczeństwa , sta- 

męczarzatni i na własny rachunek starali 
« zboże w mąkę obrócić; ale niestety, kto pod 
P /W e m  nieszczęścia stoi, trudno aby mądrością 
') dobył się z łiłopotu: mąka ze stęchłego zboża 

pochodzenie swoje, i za bezcen sprze- 
być nie mogła. Tymczasem nadeszły no- 

tod * . ly> przesadzona nadzieja co do obfitych u- 
C y / j  W okazała się m y ln ą , prócz tego spekula
n t  • • Gdańska podniosła ceny zboża, a kupcy 

*' P° dotkliwych stratach ujrzeli się w nie- 
konieczności albo zaprzestać dalszego 

do a ^ °  przy o o n e m  kupnie zastosować się
łl»yśl-Ż8Zych cen na8^e naslałych; łatwo się do- 
ł>r*e.ec '*  mało tylko interesów i z największą 
Ocłjo^p0080’? zrobiono. Producenci przez brak 

y kupC(jw tutejszych nic nie tracili, bo zo-

dziela nam rok właśnie się kończący , to jest :  iż w 
teraźniejszych czasach wszystko obliczone jest ,li 
tylko na spotrzebowanie jednoroczne; — o prze
chowani11 zapasów kilkuletnich nikt teraz nie my
śli, ani bez szkody myśleć nie m o ż e ,  a to z na
stępującej przyczyny: W dawnym czasie trzy
mano mniej bydła na wykarm , przechowywano 
zatem zboze kilkuletnie w stertach, który to spo* 
sób zawsze był najlepszym przeciw zepsuciu; W 
nowym zas czasie przemyślny gospodarz potrze
bując słomy pod bydło, konieczuie zboże młócić  
j tern samem takowe wyprzedać musi; u kupca 
ziarno także długo leżeć nie m oże, a zatem trze
ba je jak najrychlej konsumować; z wódltą to 
samo się dzieje, niech wyrób będzie jak najwię
kszy, przecioz nie ma tych zapasów od jednego
roku ds drugi co dawniej ; albowiem artykuł ten 
w nowym czasie przez upodatkowanie stosunko-

  .— __. •
* )  Je rem ia sz , w R ozdz. X I I . j j  wićrszu 13.



\vo podrożał, a zatem i ubytek jego jost także 
kosztowniejszy; wychodzi więc na to , że lak pro
ducent jak i spekulant krzątają się o rychły od
byt; a ta niemożność trzymania się diugo z pro
duktem jest często przyczyną nagiego spadnięcia 
cen, a z drugiej znowu strony wszelkim cokol
wiek znaczniejszym zyskom na zawadzie stoi,

- T o  cośmy wyżej o stratach tutejszych speku
lantów powiedzieli, zdaje sio być w sprzeczności 
z tern co często w tej „Gazecie-' czytamy o nie
zmiernych zyskach kupców innych okolic, którzy 
produkty przy wypłacie pieniędzy z góry za bez
cen kupują; i u nas tu m am y przykłady taniego 
kupna; ale jeźli tamte tego samego są rodzaju,  
zaiste udział i pożałowanie jakie korespondenci 
li dla sprzedających okazują! powinniby w słu
sznym stosunku rozdzielić między obie strony po
dobny interes zawierające; albowiem kto do tego 
stopnia znaglony jest potrzebą i pozbawiony wszel
kich ionych środków pomocy, iż produkt, z a n i m 
go m a już na pół darmo sprzedać musi, ten pó
źniej to jest na terminie, m im o najszczerszej chę-. 
ci i najrzetelniejszego sposobu myślenia, tą sa
m a  potrzeba i tym samym brakiem innych środ
ków, może b )ć  łatwo pozbawiony sposobności od
dania produktu, a w takim razie przychodzi ko
lej na spekulanta być pożałowania godnym, bo 
korzystnego kupna bynajmniej nie zawarł; a gdy
by nawet trzy razy odebrał swój produkt, a w 
czwartym doznał trudności, już przez lo samo in
teres tego rodzaju jest raczej stawką na Ioteryję 
a niżeli handlem ; lecz na chlubę tak producen
tów jak i kupców naszych powiedzieć m o ż e m y , 
iż pierwsi bardzo korzjstnie swoje produkty spie
niężyć um ieją , drudzy zaś przenoszą mylą ko
rzyść rzeczywista nad wielki zysk idealny, a terti 
sam em  jeźli nieprzewidziane okoliczności cenę 
zniżają, cały ciężar chybionej spekulacyi spada 
na nich i rzadko sio zdarza aby korzyść była na 
ich stronie. Zostaje nam jaszcze udzielić tu kil
ka wiadomości statystycznych co do handlu wód
k a :  W ciągu całego roku porobiono interesów oa 
blizko 8 0 0 ,0 0 0  garncy szutnówki i okowitej na 
szumowe porachowanej , a zatem przewyżka w 
porównaniu z poprzedzającym rokiem wynosi 
1 5 0 ,0 0 0  garn cy ; atoli gdy zważymy, iż po skła
dach kapców blizko 2 0 0 ,0 0 0  garncy wódki jeszcze  
się w zapasie znajduje *), podczas gdy przeszłe

*) Nie jest to w sprzeczności z tein co wyżej powie
dziano , tiun bowiem mowa o ogóluych zapasach 
kroju , i o stosunku nowego czasu ostatnich sześć 
lat obejmującego do dawnego , nie zaś o stosun
ku tych lat między sobą , ani też- o miejscowości 
pod względem zapasów.

go roku z dniem 1. listopada nie prawie W za
pasie nie pozustało, odbyt tegoroczny p o k a z u j e  
się cokolwiek mniejszym niż, przeszloroczuy. U'  
góloy kapitał, luórego pawyższa ilość wódki Wf' 
magala, przyjąć można yta 2 2 5 ,0 0 0  zr. m. k.> 3 
czysty zysk z tej sumy wynosił risu m  ten eatls  
znacznie mniej niż nic 11

T eraz  stojąc w przysłoniła uowego roku ha®' 
dhlwego, na próżno wysilamy wzrok nasz abyśmy 
cokolwiek z przyszłych dziejów handlu przefftj 
tlzieć mogli , —  wszystko w ciemności 1 —  doSJ0 
dla nas jeźli przeszłość jasno widzimy, jeźli * 
tego co się stuło, poznajemy: iż duch spekulac)’1 
sm ulnem doświadczeniom osłabiony, trudno aby 
uio wywarł szkodliwego wpływu ua interesa robi®  
się m ające ,  albowiem obawa jest śmiercią dl® 
handlu , równie jak nadzieja zycietn.

Lwów dnia 3 1 .  października 1 84 1 .

Karmienie pszczół syropem  
z ziemniaków.

(Nadesłane.)
M iłośnikom pszczelnictwa wiadomo j e s t , j'1®1 

skąpy byl rok przeszły w uzbieraniu miodu, db1 
togo toż tej wiosny mnóstwo pszczół wyginął®' 
Włościanie kolonii l l o r u e ł ó w k a  w obwodz*® 
stryjsltim, chcąc swe pasieki od Jiguby zachotv«>c’ 
umyślili szczęśliwie dla wykarmfPftia pszczół ®J 
wiosnę, miód zastąpić syropem z ziemniaków *. 
fabryki Lachowickiej. 1 w samej rzeczy, !>’z®ł 
gospodarze: Jó z ef  R o m ,  Marcin W i u d is c l*  1 
Grzegorz C h r i s  t e ł ,  wy karmili tym syrop®®1 
55  pni pszczół^ z których prócz licznych rojÓ,, 
znaczny mieli plon miodu. Jakże nie wśpom®*®  ̂
pochwalnie i z wdzięcznością o syropie, który

iie nam wiadomo dotąd tylko w L a c h o ® 1, 
c a c h  jest wyrabiany, i prócz wielu i n n y c h  zf_ 
let i w tym tu razie tak bardzo użylecz®)  ̂
się okazał. Cetnar tego syropu kosztuje tyli’® 
zr. ui. 1(.

T E A T R  P O L S K I .

J u t r o :  (p o  raz pie'rwszy) C e c y l ia ,  c z y l i :  e $ ‘‘
k o c h a n y ,  hom edyja w 2 alitach. — 
IF ła d y s ła w  ,  c z y l i :  P o w r ó t  z H isz p a n ii,  „uf 
dyjo-opera w 1 altcie.—  (T rzeci występ P j  
A s z p e r g c r ,  artystki teatru warszawski 8 ^ ,

   y— ■ 1 ■ .... ...... .
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